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Pobyt Petera Brandla w Krzeszowie na Śląsku jest bez wątpienia jednym z najlepiej udoku­
mentowanych okresów w twórczości najwybit­
niejszego malarza czeskiego baroku. Dzięki licz­
nym zachowanym archiwaliom z opactwa Cy ­
stersów w Krzeszowie, dzisiaj przechowywanym 
w zbiorach Archiwum Państwowego we Wro­
cławiu1, znamy nie tylko dokładne daty obecno­
ści Brandla w Krzeszowie oraz organizacyjno-fi­
nansowe warunki jego pracy dla miejscowego 
opactwa Cystersów2, lecz także wiele szcze­
gółów z rozwiązłego życia prywatnego malarza 
w tym czasie. Wiemy, jakie ilości wina w klasz­
tornej karczmie wypijał malarz w poszczególnych 
miesiącach swego pobytu w Krzeszowie3, wie­
my o sporych długach u krawców z Kamiennej 
Góry i Krzeszowa4, wiemy o nieuregulowanych 
1 Zespół archiwaliów związanych z osobą Petera Brandla 
tworzy kilkadziesiąt różnego rodzaju dokumentów, które 
zostały uporządkowane i złożone w jednej teczce zatytuło­
wanej „Causa pictoris Brandl". Zob. Archiwum Państwowe, 
Wrocław, zespół akt: klasztor cysterski w Krzeszowie, dział 
IV, sygn. 478. Większość dokumentów z tego zespołu została 
opublikowana w: N . von Lutterotti, Archivalisches iiber die 
Arbeiten des Malers Peter Brandl fur das Kloster Griissau in 
Schlesien, „Jahrbuch des Deutschen Riesengebirge-Vereins", 
18 (1930), s. 92-111. 
- Pomysł powołania Petera Brandla do Krzeszowa po­
jawił się już w końcu sierpnia 1730 roku, zob. J . Prokop, 
Nezndmd dila Petra Brandla ze zdmecke kapie v Barcho-
vi (K objevu Brandlouych obrazu v novobydzovskem mu-
zeu), „Urneni", 28 (1980), s. 342. Ostatecznie jednak Brandl 
przybył do Krzeszowa z Kuksu dopiero przed 14 V I I I 1731 
roku, kiedy to podpisał umowę na wykonanie obrazu Wnie­
bowzięcie NMP do ołtarza głównego w kościele klasztornym 
w Krzeszowie, a wyjechał z Krzeszowa do Kuksu 26 X 1732 
roku po odebraniu dziewięć dni wcześniej ostatniej raty ho­
norarium. Zgodnie z warunkami wspomnianej umowy Brandl 
miał otrzymać za wykonanie obrazu honorarium w wysokości 
3000 florenów. Podczas swojej ośmiomiesięcznej pracy nad 
obrazem malarz wraz ze swoimi dwoma pomocnikami mógł 
zamieszkać na parterze w domu kanclerza klasztoru w Krze­
szowie, wszyscy mieli prawo dziennie do dwóch (obiad i ko­
lacja) kilkudaniowych posiłków z klasztornej kuchni, trzech 
kwart piwa „klasztornego" i trzech kwart piwa z miejscowej 
karczmy oraz do dowolnej ilości chleba. Pranie i inne oso­
biste potrzeby Brandl i jego pomocnicy mieli opłacać ze swo­
ich własnych środków. Zob. N . von Lutterotti, op. cit., s. 96. 
3 Według niepublikowanego zestawienia Brandl w klasz­
tornej karczmie wypijał w poszczególnych miesiącach na­
stępujące ilości wina (mierzone w wiadrach): 11.1731 - 0,56; 
12.1731 - 1,54; 01.1732-1,06; 02.1732-0,67; 03.1732-0,69; 
04.1732 - 0,46; 05.1732 - 0,65; 06.1732 - 0,58; 07.1732 - 0,60; 
08.1732 - 0,46; 09.1732 - 0,45; 10.1732 - 0,40. Już na koniec 
lipca 1732 roku Brandl był winny karczmie za wypite wino 
aż 207 florenów, 13 krajcarów i 3 pfenigi. 
4 Siegmundowi Hoffmannowi, krawcowi z Kamiennej 
Góry, Brandl był winny sumę 43 florenów i 9 krajcarów, 
rachunkach w klasztornej aptece oraz karczmie 
i oberży w Krzeszowie3. Wiemy nawet o nieza­
płaconym rachunku za transport dobytku artysty 
z Krzeszowa do Kuksu wozem krzeszowskiego 
chłopa Georga Petzelta. 
Ta bogata i bez wątpienia atrakcyjna faktogra­
fia sprawiała, iż zdecydowanie mniej uwagi po­
święcano powstałym w Krzeszowie obrazom 
Brandla6. Nisko oceniane pod względem warto­
ści artystycznej, dzieła te były na ogół uznawane 
za świadectwo spadku możliwości twórczych po-
nadsześćdziesięciotrzyletniego artysty. Decydu­
jąca była tutaj opinia Jaromira Neumanna, który 
w katalogu monograficznej wystawy twórczości 
Brandla z 1968 roku o krzeszowskich obrazach 
artysty pisał, iż „malffska rutina je uż obcas sil-
nejśf neż promyśleny vytvarny zamer a osob­
ni' proźitek"7. Dla Neumanna krzeszowski okres 
twórczości Brandla służył jako wzorcowa ilustra­
cja późnego, „starczego" okresu działalności ar-
a krzeszowskiemu krawcowi klasztornemu Johannowi Wen-
zelowi Pallourowi aż 109 florenów, 16 krajcarów i 3 pfenigi. 
Ponadto Hansowi Josephowi Schmidtowi, kupcowi z Lu­
bawki, Brandl był winny za płótno 50 florenów. Zob. N . von 
Lutterotti, op. cit, s. 106-107. 
5 Michaelowi Rumpeliusowi, aptekarzowi z krzeszow­
skiego klasztoru, Brandl nie zapłacił za różnego rodzaju le­
karstwa, tytoń i kosmetyki oraz malarskie materiały w sumie 
117 florenów i 11 krajcarów. W prowadzonej przez Johanna 
Franza Hoffmanna krzeszowskiej karczmie (Oberkretscham) 
Brandl był winien za węgierskie i hiszpańskie wina 29 flore­
nów, 11 kr jcarów i 15 pfenigów, a w miejscowej oberży J o ­
hanna Josepha Felzmanna dług za posiłki wyniósł 44 floreny, 
5 krajcarów i 3 pfenigi. Zob. ibidem, s. 107-108. 
6 Na temat malarskiej twórczości Petera Brandla w Krze­
szowie pisali dotąd m.in.: N . von Lutterotti, Der Maler Pe­
ter Brandl in Griissau, „Der Wanderer im Riesengebirge", 45 
(1925), nr 10, s. 203-204; idem, Archwaliscbes..., s. 97-99, 
109-111; idem, Abt Innozenz Fritsch (1727-1734), der Erba-
uerder Griissauer Abteikirche, Schweidnitz 1935, s. 34; J . Neu-
mann, Petr Brandl 1668-1735, kat. vyst., Narodm galerie, 
Praga, Praha 1968, s. 28-29; H . Dziurla, Krzeszów, Wrocław 
1974, s. 28, 72; J . Neumann, Petr Brandl a jeho Nanebevzeti've 
Vysokem Myti, VysokeMyto 1978, s. 19-20,23-24,30-31,35; 
P Preiss, MalffsWi vrcholneho baroka v Cechach, [w:] Dejiny 
ceskeho vytvameho umeni, ed. J . Dvorsky, sv. 2, dfl 2: Odpo-
ćdtku renesance do zdveru baroka, Praha 1989, s. 587; J. Neu­
mann, Bozeto k Brandlovu Nanebevzet{, „Zpravy pamatkove 
pele" 59 (1999), s. 257-259; Z. Mikołajek, Obraz Petra Jana 
Brandla „ Wniebowzięcie Najświętszej Marii Panny" w kościele 
opackim w Krzeszowie, praca licencjacka napisana pod kierun­
kiem dr. A . Kozieła, Instytut Historii Sztuki Uniwersytetu 
Wrocławskiego, Wrocław 2004, oraz A . Jezierska, Obraz „Po­
wrót Syna Marnotrawnego" Petra Jana Brandla w klasztorze 
SS. Benedyktynek w Krzeszowie, praca licencjacka napisana 
pod kierunkiem dr. A . Kozieła, Instytut Historii Sztuki Uni ­
wersytetu Wrocławskiego, Wrocław 2003. 
7 J . Neumann, Petr Brandl 1668-1735..., s. 29. 
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tysty ( oko ło 1728-1735), w k tórym - jak twier­
dził N e u m a n n - nękany przez wierzycieli i co ­
raz mnie j sprawny fizycznie malarz miał tworzyć 
już ty lko coraz mnie j l iczne i coraz słabsze p o d 
wględem artystycznym obrazy8 . 
Na jnowsze badania nad krzeszowskim okre­
sem twórczości Brandla oraz przeprowadzone 
ostatnio konserwacje wybranych obrazów w y k o ­
nanych przez artystę w tym czasie każą zweryf i ­
kować dotychczasowe sądy badaczy. Krótki , czter-
nastomiesięczny pobyt czeskiego artysty w Krze ­
szowie był niewątpliwie jednym z najbardziej p łod ­
nych okresów jego twórczości. Wyciągnięty z wię­
zienia w Hradcu Kralove i obdarzony w opactwie 
Cystersów w Krzeszowie znakomitymi warunka­
mi do pracy czeski artysta wykona ł wraz ze swo­
im warsztatem w sumie dwa monumentalne ma­
lowidła ołtarzowe i aż sześć mniejszych obrazów, 
wśród których można także wskazać dzieło w y ­
bitne. M o ż n a by nawet zaryzykować stwierdzenie, 
iż praca malarza w Krzeszowie to ostatni „z łoty 
okres" w życiu artysty. G d y po raz pierwszy Brandl 
po wyjściu z kralovehradeckiego więzienia pojawił 
się w opactwie Cystersów w Krzeszowie przed 
obl iczem miejscowego opata Innozenza Fritscha, 
to - jak zanotował opat - był biedny, ubrany w p o ­
darte odzienie i bardzo kiepsko wyglądał9. G d y 
ponad rok później malarz opuszczał Krzeszów, 
to uzyskany w tym czasie jego dobytek zajmował 
tyle miejsca, że trzeba było wynająć specjalny w ó z 
do jego transportu, natomiast w Krzeszowie i oko ­
licach pozostały jego liczne obrazy. 
Jak w iadomo, bezpośrednim p o w o d e m przy ­
bycia Brandla do Krzeszowa by ło wezwanie 
do pracy przy obrazie Wniebowzięcie NMP do o ł ­
tarza głównego w n o w o wzn ies ionym kościele 
opackim w Krzeszowie 1 0 (ii. 199). To właśnie 
to wielkie zlecenie krzeszowskiego opata I n n o ­
zenza Fritscha oraz jego osobiste wstawiennictwo 
przyczyn i ły się do zwolnienia Brandla z kralove-
hradeckiego więzienia, a zapisana w umowie 
na wykonanie obrazu astronomiczna suma h o n o ­
rarium dla artysty w wysokośc i aż 3000 florenów 
została w części przeznaczona na zaspokojenie 
żądań l icznych wierzycieli artysty11 . M o n u m e n -
8 Ibidem, s. 36, o r a z J . N e u m a n n , Petr Brandl a jeho Na-
nebevzeti..., s. 7 - 8 . 
9 N . v o n L u t t e r o t t i , Archivalisches..., s. 95. 
10 W y m i a r y : o k o ł o 700 X 350 c m . N a p o d e ś c i e s y g n a t u ­
ra: PETRVS BRANDL pinxit I Anno 1732. O b r a z b y ł k o n ­
s e r w o w a n y w latach 1 9 9 9 - 2 0 0 0 p r z e z M a r i ę Le l l ek . 
" J a k w y n i k a z z a c h o w a n e j k o r e s p o n d e n c j i p o m i ę ­
d z y o p a t e m F r i t s c h e m a k r a l o v e h r a d e c k i m starostą, hrabią 
talne p ł ó tno krzeszowskie j Assumpty Brandl ma­
lował o d sierpnia 1731 roku do p o ł o w y paździer­
nika roku następnego. C h o ć okres ten był znacz­
nie d łuższy o d określonego w umowie ośmio ­
miesięcznego terminu realizacji zlecenia, to jed­
nak wypłacane artyście kolejne zaliczki pieniężne 
wskazują, iż prace nad obrazem przebiegały przy 
aprobacie zleceniodawcy1 2 . 
Krzeszowsk ie Wniebowzięcie NMP p o d wzglę ­
dem k o m p o z y c y j n y m dość istotnie różni się od 
znakomite j monumenta lne j realizacji tego te­
matu z 1728 roku wykonane j przez Brandla dla 
ołtarza głównego w kościele k lasz tornym C y ­
stersów w Sedlcu, a o d 1787 roku eksponowanej 
w ołtarzu g łównym w kościele parafialnym pw. 
św. Wawrzyńca w V y s o k i m Mycie1 3 . Zastosowa­
ne w t y m dziele tradycyjne przedstawienie sce­
ny Wniebowzięc ia N M P o dwustrefowej k o m ­
pozyc j i zostało bowiem w krzeszowsk im dzie­
le rozbudowane o dodatkową trzecią, górną stre­
fę, w której ukazane zostały poszczególne osoby 
Trójcy Świętej: B ó g Ojc iec, gołębica Ducha Świę­
tego oraz Chrystus , k tóry z o twartymi ramionami 
k roczy p o chmurach ku Marii unoszone j w kwia­
tach przez anio łów ku górze. W z o r e m takiego 
rozwiązania górnej partii obrazu by ło dla Bran­
dla niewątpliwie przedstawienie Assumpty w y k o ­
nane przez Johanna Chr is topha Liśkę o k o ł o 1700 
roku do ołtarza bocznego w kościele k lasztornym 
K r z y ż o w c ó w z Cze rwoną Gwiazdą pw. św. Fran­
ciszka w Pradze14 . W rezultacie krzeszowski ob -
N o r b e r t e m W o r a c z i c z k y m z P a b i e n i t z , w a r u n k i e m z w o l ­
n ienia B r a n d l a z w i ę z i e n i a b y ł o p r z e k a z a n i e W o r a c z i c z k y ' e -
m u s u m y 900 florenów na p o c z e t ż ą d a ń w ie r zyc i e l i artysty , 
co nas tąp i ł o d o p i e r o 20 l i s topada 1732 r o k u p o z a k o ń c z e n i u 
p racy Brand la w K r z e s z o w i e . S u m a ta zos ta ła o d l i c z o n a z h o ­
n o r a r i u m artysty , k t ó r y - z a p e w n e j e s zcze p o i n n y c h d o d a t ­
k o w y c h o d l i c z e n i a c h - o s t a teczn ie o t r z y m a ł za s w o j ą p r a ­
cę „na r ę k ę " w s u m i e 1842 floreny. Z o b . N . v o n L u t t e r o t t i , 
Arcbwalisches..., s. 97, o r a z J . P r o k o p , op. cit., s. 342. 
12 W d n i u podp i san ia u m o w y (14 s ierpnia 1731) Brand l 
o t r z y m a ł 500 florenów za l i czk i , 10 l i s topada - k o l e j n e 500 
florenów, 6 grudn ia - 50 florenów, a w d z i e ń w ig i l i i B o ż e ­
g o N a r o d z e n i a (24 grudn ia ) - 300 florenów. W n a s t ę p n y m 
r o k u 20 s t y c z n i a d o rąk Brand la t ra f i ło 50 florenów, w l u t y m 
- 100 florenów, 23 marca - 200 florenów, 8 ma ja - 100 flo­
renów, 23 l ipca - 20 florenów i na k o n i e c 17 p a ź d z i e r n i k a 
- 2 2 floreny. Z o b . N . v o n Lu t te ro t t i , Arcbwalisches..., s. 95. 
13 Z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandl a jeho Nanebevzeti..., 
passim, o raz K . K a p l a n o v a , S. V a c h a , Chram sv. Vavrince ve 
Vysoke'm Myti, V y s o k e M y t o 2004, s. 31, 3 7 - 3 9 . 
14 N a z a l e ż n o ś ć tę z w r ó c i l i uwagę : J . N e u m a n n , Petr 
Brandl a jebo Nanebeyzeti..., s. 23; Z . M i k o ł a j e k , op. cit., s. 41, 
o raz A . K o z i e ł , Angelus Silesius, Bernhard Rosa i Michael Will-
mann, czyli sztuka i mistyka na Śląsku w czasach baroku, W r o ­
c ław 2006, s. 3 2 2 - 3 2 4 . N a temat o b r a z u L i sk i z o b . z w ł a s z -
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raz o trzymał z ł ożoną i rozbudowaną zygzako ­
watą kompozyc j ę , którą N e u m a n n oceniał jako 
ekstatyczną i nieco chaotyczną1 5 . Wydaje się jed­
nak, iż by ło to świadome działanie Brandla, a lbo­
wiem dzięki takiej dyspozyc j i krzeszowska sce­
na Wniebowzięc ia N M P uzyskała nową w y m o w ę 
jako przedstawienie mis tycznych zaślubin z iem­
skiej Ob lub ien icy Marii z Je j niebiańskim O b l u -
bieńcem Chrys tusem i stała się integralną częścią 
oblubieńczego programu ikonograf icznego ca­
łego malarsko-rzeźbiarskiego wystro ju wnętrza 
kościoła opackiego16 . Tak właśnie obraz ten in­
terpretował Samuel Leopold H a h n w opub l iko ­
wanym w 1735 roku z okazj i konsekracj i krze-
szowskiej świątyni dziele Wiederlebende Griissau, 
samo malowid ło Brandla opisując s łowami za­
czerpniętymi z Pieśni nad Pieśniami: 
Das beste Theil hat uns M A R I A zugewandt 
Des Altars Kunst hat Sie vortreflich schón erhaben 
Da ehrn wir herzlich Sie vor alle Muter=Gaben, 
Es schwinget die Jungfrau sich Glorrein zum Engel = Chor, 
Die keusche Mutterschaft bringt sie bei Gott empor. 
Die tieffe Demuth hat der Herrschaft Grund geleget, 
Die grosse Seelen=Lieb und herzliche Mit=Leid 
Zu Gott vors Siinden=Volck hat ihr das Reich bereit. 
Es kommt die Engel=Schaar liebkosend ihr entgegen, 
Bey dieser Himmelfahrt ihr, Treue abzulegen, 
Bewundernd ruffen sie, ach wie Last sich so schón 
Die Mutter Gottes auff her von der Wiisten seyn, 
Quae est ista qvae ascendit de deserto deliciis affluens. 
Cant. 8, 5. 
Die Zwólff Apostel stehn zu Fiissen der Jungfauen, 
Und thun mit Seelen=Lust M A R I A E Glori schauen 
Sie ruffen liebend aus, ach! Zieh uns doch nach dir 
D u unser Hullf und Trost dich einzig wiintschen wir. 
Es hat difi propre Bildt des Pensels Kunst erhoben 
Der Schmuck ist ungemein mehr ais der Riehl kan loben...17 
cza: J . Neumann, Jan Krystof Liska, „ U m e n f , 15 (1967), 
s. 166-167, U. 22. 
15 J. Neumann, Petr Brandla jeho Nanebevzeti..., s. 23-24. 
16 Na temat programu ikonograficznego kościoła klasz­
tornego pw. Łaski N M P w Krzeszowie zob. S. Kobielus, Wą­
tek Emmanuela w dekoracji monumentalnej kościoła opac­
kiego Krzeszowie, „Rocznik Historii Sztuki", 16 (1986), 
s. 159-212, oraz A . Kozieł, op. cit, s. 311-325. 
17 S.L. Hahn, Das wieder lebende Griissau I Oder / Das 
Neu=eróffnete Gnaden=Haujl I der aller=seeligsten Jung-
frdulichen Mutter Gottes Mariae, unter der hóchst=begliickten 
Regierung Des Hochwiirdig= in Gott anddchtigen Hocb = 
und Wohlgebohren Herrn, Herrn BENEDICTI, Des heil. 
Exempten Cistercienser=Ordens im Hocb=Furstlicben Ge-
stiffte Griissau aus Góttlicher Vorsehung regierenden Abbt 
und Herrn, Erb=Herm der Burg Pockenhayn, und zuge-
hórigen Guttem, wie auch Probsten in Warmbrunn, Seinen 
Gnddig=Gnadig und Hochgebittenden Herrn Herrn, Am 
Tage Dero Hohen Infulation und Dedication des so herrlicb 
und bewundems=wiirdig=erbauten Tempels, oder Basilica 
W podpisanej 14 sierpnia 1731 roku u m o w i e 
na wykonan ie Wniebowzięcia NMP do ołtarza 
g łównego krzeszowskie j świątyni został zamiesz ­
c z o n y zapis, iż ma lowid ło to Brandl ma namalo ­
wać „nach dem hierzu vorerst zu befertigenden, 
und v o n Sr. H o c h w i i r d e n und Gnaden zu appro-
birenden Model i " 1 8 . T o wymien ione w u m o w i e 
dzieło tradycyjnie łączono z p r z e c h o w y w a n y m 
w klasztorze Benedyktynek w Krzeszowie obra­
zem Wniebowzięcie NMP (il. 200) , jednakże jego 
l iczne późn ie j sze przemalowania uniemożl iwia ły 
weryf ikację autorstwa19 . Przeprowadzona w 2005 
roku komp leksowa konserwacja pozwala obec­
nie na stwierdzenie, iż krzeszowskie p ł ó tno naj ­
prawdopodobn ie j nie jest p rzema lowanym dz ie ­
łem s mego Brandla, lecz zapewne warsztatową 
kop ią p ierwotnego obrazu. A u t o r s t w o Brandla 
zdaje się wyk luczać za równo brak w t y m dziele 
pełnego wirtuozeri i sposobu prowadzenia pędz ­
la, tak charakterystycznego dla zachowanych 
o le jnych s zk i ców i bozzetti czeskiego artysty, jak 
i specyficzna ko lorystyka , odmienna o d k o m ­
pozyc j i barwnych autentycznych dzieł mistrza. 
Natomias t na to , iż dzieło to jest kopią p ierwot ­
nego modelu , wskazu ją niewielkie różnice w sto ­
sunku do k o m p o z y c j i monumenta lnego przed ­
stawienia Wniebowzięcie NMP w ołtarzu g łów­
n y m krzeszowskie j świątyni, które raczej w y k l u ­
czają, by mnie j szy obraz powstał jako kopia o ł ­
tarzowego płótna. C o ważne, nie by łby to pierw­
szy przypadek wykonan ia kopi i tego typu prac 
Brandla - l icznie zachowane w czeskich zbiorach 
przypadki dzieł o t y m charakterze wskazują, iż 
była to częsta praktyka2 0 . 
ais den 2ten Julii in Griissau mit ergebenster Veneration und 
Gliickwunschung..., Schweidnitz 1735, s. 58-59. 
18 N . von Lmterotń,Archivalisches..., s. 96. 
19 Wymiary: 172,5 X 87 cm. Miejscowi niemieccy i pol ­
scy badacze uznawali to dzieło za własnoręczną pracę Bran­
dla: N . von Lutterotti, Der Maler Peter Brandl..., s. 202; idem, 
Archivalisches..., s. 97; Cystersi na Dolnym Śląsku - złote stu­
lecie sztuki baroku 1650-1750, kat. wyst., opactwo Heiligen-
kreutz, 6.06-8.09.2002, Muzeum Architektury, Wrocław, 
7.03-27.04.2003, oprać. H . Dziurla, A . Organisty, Wro­
cław [b.d.w.], s. 41. Natomiast wątpliwości co do autorstwa 
Brandla podnosili czescy badacze: J . Neumann, Petr Brandl 
a jeho Nanebevzeti..., s. 35; P. Preiss, op. cit., s. 587; T. Ber­
ger, Brandluv obraz Nanebevzeti Panny Marie pro sedlecky 
chram. Skica a jeji kopie, skica a yysledny obraz, „Zpravy pa-
matkove pece", 59 (1999), s. 262. 
20 Zob. J . Neumann, Petr Brandl a jeho Nanebeyzeti..., 
s. 20, il. 8, 18, 19; J . Neumann, Brandlovy obrazy a iko­
nografie chramu sv. Markety v Bfevnove I, „ U m e n f , 29 
(1981), il. 24, oraz idem, Bozeto k Brandlovu Nanebeyzeti..., 
s. 257-259. 
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201. Pe ter B r a n d l (? ) , Maria unoszona przez anioły, 1 7 3 1 - 1 7 3 2 , k o l e k c j a 
p r y w a t n a , B a m b e r g 
Szkicem do krzeszowskiej Assumpty najpraw ­
dopodobniej by ło inne dzieło - nieznany dotąd 
obraz przechowywany obecnie w prywatnej k o ­
lekcji21 (il. 201). C h o ć autorstwo Brandla muszą 
jeszcze potwierdzić szczegółowe badania, to jed­
nak wiele przemawia za tym, iż m a m y do czynienia 
z autentycznym dziełem artysty, w y k o n a n y m jako 
bozzetto środkowej partii głównego malowidła. 
Świadczy o t ym nie ty lko pełna zgodność z k o m ­
pozyc ją głównego obrazu, lecz także sposób ka­
drowania maryjnego przedstawienia, przypomi ­
nający inne dzieła Brandla o tej tematyce, jak w y ­
konana w 1703 roku Assumpta w kościele klasztor­
nym w Doksanach, powstałe do 1709 roku Wnie­
bowzięcie NMP w kościele Urszulanek w Pradze, 
znana z kopii Assumpta z oko ło 1710 roku w k o ­
ściele pw. św. Jakuba w Pradze22 czy też datowane 
21 W y m i a r y : o k o ł o 120 X 80 c m . O b r a z ten z n a j d u j e się 
o b e c n i e w k o l e k c j i p r y w a t n e j w B a m b e r g u . D o rąk r o d z i n y 
o b e c n e g o właścic ie la traf i ł w 1945 r o k u z b l i ż e j n i e o k r e ś l o ­
n e g o ż e ń s k i e g o d o m u k l a s z t o r n e g o w o k o l i c a c h K a m i e n n e j 
G ó r y . N ies te t y , d z i e ł o t o jest o b e c n i e w o p ł a k a n y m stanie. 
2 2 Z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandl a jeho Nanebevzeti'..., Ł 6 - 8 . 
na lata 1725-1730 Wniebowzięcie NMP w budynku 
dziekaństwa w Hradcu Kralove23 . 
W liście do opata Fritscha z dnia 28 listopada 
1732 roku krawiec z Kamiennej Góry, Siegmund 
H o f f m a n n , wyliczając wykonane dla Brandla i nie­
zapłacone przez niego rozl iczne ubiory, jednocze­
śnie stwierdził, iż artysta ma pieniądze na zapła­
tę tego długu, albowiem krzeszowski opat kilka­
krotnie zlecał Brandlowi malowanie „kilku obra­
z ó w d o bocznych o ł tarzy" [einige Seithen =Altar-
bilder)24. Wspomniane przez kamiennogórskiego 
krawca obrazy zapewne tożsame są z dwoma płót ­
nami Brandla, które do dzisiaj znajdują sę w ołta­
rzach bocznych w kościele opackim. P ierwszym 
dziełem by ło przedstawienie Sw. Jan Nepomu­
cen rozdający jałmużnę1^ (il. 202), będące uda­
n y m przeformułowaniem centralnej kompozyc j i 
wcześniejszego obrazu Brandla o t y m samym te-
2 3 Z o b . I. K o r a n , Umenia umelci baroka v Hradci Krdlo-
ve. Ćdstpwni, „ U m e n f , 19 (1971) , s. 58, il. 19. 
24 Z o b . N . v o n L u t t e r o t t i , Archwaliscbes..., s. 106. 
2 5 W y m i a r y : 372 X 185 c m . O b r a z ten z n a j d u j e się 
w p i e r w s z e j p o ł u d n i o w e j kap l i cy o d z a c h o d u . R e s t a u r o w a n y 
w 2006 r o k u p r z e z M a r c i n a F u r y k i e w i c z a . 
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202. Peter Brandl, Sw. Jan Nepomucen rozdający jałmużnę, 1732, kościół opacki pw. Łaski NMP, Krzeszów 
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203. Peter Brand l , Śmierć sw. Franciszka Ksawerego, 1732, k o ś c i ó ł o p a c k i pw. Łask i N M P , 
K r z e s z ó w 
macie z 1725 roku dla kościoła pw. św. Otma-
ra w Módiing koło Wiednia. C o ciekawe, dzieło 
to zapoczątkowało wcześniej nieobecną na Śląsku 
tradycję ukazywania popularnej sceny Sw. Jan Ne­
pomucen rozdający jałmużnę i dlatego też doczeka­
ło się licznych naśladownictw i powtórzeń wśród 
lokalnych artystów26. Krzeszowski obraz powtó-
26 J a k o p r z y k ł a d n i ech s ł u ż y w ie rne p o w t ó r z e n i e k r z e -
s z o w s k i e g o m a l o w i d ł a w o ł t a r zu b o c z n y m w kośc ie le pa ­
ra f i a lnym w C h e ł m s k u Ś ląsk im, au to r s twa p r a w d o p o d o b n i e 
rzył także sam Brandl w 1733 roku w nieistnieją­
cym malowidle z ołtarza głównego w kaplicy pa­
łacowej w Barchovie27, które dzisiaj znamy dzięki 
miedziorytniczemu przedstawieniu autorstwa Mi-
J o h a n n a F r a n z a H o f f m a n n a . Z o b . N . v o n L u t t e r o t t i , Archi-
valisches..., s. 110. 
2 7 F u n d a t o r e m t e g o o r a z c z t e r e c h i n n y c h o b r a z ó w 
d o kap l i cy p a ł a c o w e j w B a r c h o v i e b y ł ó w c z e s n y właśc ic ie l 
B a r c h o v a , d o b r z e z n a n y B r a n d l o w i k ra l ovehradeck i w o j e ­
w o d a C h r i s t o p h N o r b e r t W o r a c z i c z k y v o n Pab ien i t z . Z o b . : 
J . P r o k o p , op. cit., s. 3 3 3 - 3 5 4 . 
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204. Peter Brandl (warsztat), Adoracja Marii przez 'Wszystkich Świętych, kościół parafialny pw. Wszystkich 
Świętych, Miszkowice 
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chaela Heinricha Rentza28 . Drug im dziełem był 
sygnowany obraz Śmierć sw. Franciszka Ksawere-
go29 (il. 203), k tóry - jak przypuszczali czescy ba­
dacze - miał u fundować hrabia Franz A n t o n v o n 
Sporck, imiennik ukazanego na obrazie święte­
go30. W dziele t ym Brandl wykorzysta ł jako k o m ­
p o z y c y j n y wzorzec leżącej postaci świętego swój 
wcześniejszy obraz - namalowane jeszcze w 1704 
roku dla kościoła D o m i n i k a n ó w w Litomericach 
p łó tno ołtarzowe Sw. Tomasz z Akwinu . N a t o ­
miast proto typem diagonalnie zakomponowa ­
nej scenografii w tle był niewątpliwie znakomi ty 
obraz Pokłon Trzech Króli, wykonany w 1727 roku 
do kaplicy pałacowej w Smificach32. 
C o ważne, oba te dzieła Brandl wykona ł r ó w ­
nolegle z pracą nad obrazem do ołtarza g łów­
nego i na jprawdopodobnie j bez oficjalnej u m o ­
w y ze zleceniodawcą. Taki sposób pracy miał 
zapewne w zamierzeniu zabezpieczyć malarza 
przed ewentualnymi roszczeniami jego l icznych 
wierzycieli z porzuconą żoną Heleną Franziską 
Brandl na czele, k t ó r z y na wieść o pobycie Brandla 
w Krzeszowie coraz częściej zwracali się do opa­
ta Fritscha z prośbami o p o m o c w ściągnięciu 
starych d ługów artysty33 . Wyda je się, iż takich 
dodatkowych dzieł wykonanych niejako p r zy 
okaz j i pracy Brandla w Krzeszowie by ło więcej 
i by ły one malowane nie t y l ko dla krzeszowskie -
go opata. C o więcej, wyda je się, iż na pot rzeby 
właśnie tej dodatkowej i bez wątpienia intratnej 
działalności Brandl powoła ł w Krzeszowie k i lku­
o s o b o w y warsztat, k tóry tworzy l i - oprócz syna 
artysty, A n t o n a , i jeszcze jednego pomocn ika , 
z k tó rymi Brandl przyby ł do Krzeszowa - także 
miejscowi krzeszowscy artyści. Takim doraźnym 
pomocn ik i em Brandla móg ł być J o h a n n Franz 
H o f f m a n n - osiadły w Krzeszowie czeski malarz 
i jednocześnie właściciel krzeszowskie j karczmy, 
w której Brandl spędzał sporo swojego czasu34. 
2 8 Z o b . J . N e u m a n n , Pełr Brandl..., il. 166, o raz J . P r o ­
k o p , op. cit., il. 15. 
2 9 W y m i a r y : o k o ł o 372 X 185 c m . W l e w y m d o l n y m 
r o g u sygnatura : P. Brandel. O b r a z ten z n a j d u j e się w p i e r w ­
sze j p ó ł n o c n e j kap l i c y o d z a c h o d u . R e s t a u r o w a n y w 2006 
r o k u p r z e z M a r c i n a F u r y k i e w i c z a . 
3 0 Z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandl a jeho Nanebevzeti..., 
s. 30, o r a z P. Pre iss , Frantisek Antonin Spork a barokni kul­
tura v Cechach, P r a h a - L i t o m y ś l 2003 , s. 237. 
31 Z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandl 1668-1735..., s. 49, 
nr kat . 7, il. 10 
3 2 Z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandl a jeho Nanebevzeti..., 
s. 1 1 - 1 2 , il. 4. 
3 3 Z o b . N . v o n L u t t e r o t t i , Archivalisches..., s. 1 0 0 - 1 0 5 . 
34 N a taką relację p o m i ę d z y t y m i a r tys tami w s k a z u j ą 
D z i e ł e m warsztatu Brandla pracującego p o d 
k ierunkiem mistrza na jprawdopodobn ie j był 
n ieznany dotąd m o n u m e n t a l n y obraz Adora­
cja Marii przez Wszystkich Świętych w ołtarzu 
g ł ó w n y m (il. 204) w kościele parafialnym w o d ­
ległych o kilkanaście k i l ome t rów od Krzeszowa 
Miszkowicach , które należały wówczas do ba­
rona Franza Josepha v o n Tschernina, przedsta­
wiciela znanego czeskiego rodu, dla k tórego 
Brandl wie lokrotn ie pracował na terenie C z e c h . 
Ta skromna jednonawowa świątynia była b u d o ­
wana równolegle z kośc io łem opack im w K r z e ­
szowie3 5 i zapewne stamtąd sprowadzeni zostali 
twórcy ołtarza g łównego. O p r ó c z Brandla i jego 
p o m o c n i k ó w był to także A n t o n Dorasi l , k tó ry 
razem ze swo im warsztatem wykona ł rzeźbiar­
ską oprawę dla o ł tarzowego malowidła3 6 . Sam 
obraz, dość n ierówny p o d wzg lędem p o z i o m u 
artystycznego - o b o k świetnie ma lowanych par­
tii zdarzają się f ragmenty słabe, tak jakby obraz 
rzeczywiście malowało kilka osób - powtarza 
poszczegó lne m o t y w y z krzeszowskie j Assump-
ty (il. 205) oraz innych obrazów Brandla z jego 
krzeszowsk iego okresu pracy. Natomias t p o d 
wzg lędem k o m p o z y c y j n y m miszkowick ie ma lo ­
wid ło o ł tarzowe m o ż n a uznać za swego rodza ju 
skrzyżowanie krzeszowsk iego Wniebowzięcia 
NMP z jego zygzakowatą i strefową d y s p o z y ­
cją oraz kilka lat wcześnie jszego obrazu Brandla 
Patroni czeskich ziem (1728), k tó ry został w y ­
k o n a n y dla kościoła k lasztornego C y s t e r s ó w 
w Sedlcu37 . 
l i czne B r a n d l o w s k i e insp irac je w t w ó r c z o ś c i H o f f m a n n a 
o raz w y k o n y w a n e p r z e z n i e g o k o p i e o b r a z ó w c z e s k i e g o ar­
tysty . Z o b . N . v o n Lutterotń, Archivaliscbes..., s. 107; J . N e u ­
m a n n , O niektórych problemach barokowego malarstwa i rzeź­
by na Śląsku. Przyczynek do dziejów stosunków artystycznych 
polsko-czeskich, „ B i u l e t y n H i s t o r i i S z t u k i " , 21 (1959 ) , s. 118, 
o raz M . P ierzcha ła , Późnobarokowy wystrój malarski kaplicy 
dworskiej w Sarnach i jego twórca Jan Franciszek Hoffmann, 
„ R o c z n i k i S z t u k i Ś ląsk ie j " , 14 ( 1 9 8 6 ) , s. 128. 
35 Z o b . G . A . K l a p p e r , Chronik fuer Michelsdorf im Rie-
sengebirge, [b .m.w.] 1919, s. 32 n. 
36 R z e ź b i a r s k a dekorac j a o ł ta rza g ł ó w n e g o w kośc ie le 
p a r a f i a l n y m w M i s z k o w i c a c h w y k a z u j e tak d a l e k o idące ana ­
log ie f o r m a l n e i k o m p o z y c y j n e d o prac w a r s z t a t u D o r a s i l a 
w kośc ie le o p a c k i m w K r z e s z o w i e , że n ie ulega w ą t p l i w o ­
ści, iż m a m y d o c z y n i e n i a z n i e z n a n ą d o t ą d pracą c z e s k i e g o 
r zeźb ia rza i j ego k r z e s z o w s k i e g o warsz ta tu . Z a k o n s u l t a c j ę 
w kwes t i i tej a t r ybuc j i s k ł a d a m p o d z i ę k o w a n i e P a n u D o k t o ­
r o w i A d a m o w i O r g a n i s t e m u . N i e m o ż n a j e d n a k w y k l u c z y ć , 
iż m i s z k o w i c k i o ł t a r z p o w s t a ł n i e c o p ó ź n i e j , j a k o w s p ó l n e 
d z i e ł o D o r a s i l a ( r zeźba ) i H o f f m a n n a ( m a l a r s t w o ) . K w e s t i ę 
tę m o g ą r o z s t r z y g n ą ć da lsze badan ia arch iwalne . 
3 7 Z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandl 1668-1735..., s. 6 9 - 7 0 , 
nr kat . 19, il. 31. 
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205a. Peter B r a n d l , Sw. Piotr ( f r a g m e n t o b r a z u Wniebowzięcie 
NMP), 1 7 3 1 - 1 7 3 2 , o ł t a r z g ł ó w n y , k o ś c i ó ł para f i a lny pw. Łask i 
N M P , K r z e s z ó w 
Oczywiśc ie , ta pozakrzeszowska i półoficjalna 
działalność warsztatu Brandla nie by łaby m o ż ­
liwa bez akceptacji opata Fritscha - g łównego 
mecenasa artysty w tym czasie. T o jemu Brandl 
zawdzięczał wyjście z więzienia w Hradcu Kralo -
ve, on otaczał opieką malarza podczas jego pracy 
w Krzeszowie i to on wypłacił artyście na jwyższe 
honorar ium, jakie w ciągu całego życia otrzymał 
on za namalowany obraz. C o więcej, k rzeszow-
ski opat spłacił także l iczne długi, jakie Brandl 
pozostawi ł po sobie w Krzeszowie i w okol icach 
na łączną sumę aż ponad 505 f lorenów3 8 . N i e p o ­
w i n n o nas zatem dziwić, iż podczas pobytu ma­
larza w Krzeszowie powstały dzieła, które m o ż n a 
traktować jako swego rodzaju wyraz wdz ięczno ­
ści artysty za dobroć jego mecenasa. 
Takim dziełem zapewne był niewielki obraz 
Powrót Syna Marnotrawnego, k tóry został nama­
lowany najprawdopodobniej z przeznaczeniem 
205b. Peter B r a n d l (warsz ta t ) , Sw. Piotr ( f ragment o b r a z u 
Adoracja Marii przez Wszystkich Świętych), ko śc i ó ł paraf ia lny 
pw. w s z y s t k i c h Świę tych , M i s z k o w i c e 
dla samego opata Fritscha39 (il. 206). Dz ie ł o to, 
odwołujące się do biblijnej przypowieści z Ewan ­
gelii św. Łukasza (15, 11-32), można bowiem 
interpretować jako rodzaj wizualnego komenta­
rza do ówczesnych relacji Brandla z opatem Fri-
tschem. Obraz Powrót Syna Marnotrawnego mógł 
być z jednej strony podziękowaniem artysty dla 
krzeszowskiego dobroczyńcy i mecenasa za w y ­
ciągnięcie z kralovehradeckiego więzienia i danie 
szansy na powrót do normalnego życia, z drugiej 
strony swego rodzaju deklaracją moralnej popra­
w y malarza40. J ako bezpośredni pierwowzór dla 
krzeszowskiego obrazu Brandl wykorzystał swoje 
wcześniejsze dzieło o t y m samym temacie, datowa­
ne na lata 1710-171541 , za k tórym została dokład-
3 8 N . v o n L u t t e r o t t i , Archwalisches..., s. 109. 
39 Wymiary: 107 X 88,5 c m . K r z e s z ó w , k l a s z t o r S iós t r 
B e n e d y k t y n e k . R e s t a u r o w a n y w 2 0 0 5 r o k u p r z e z M a r c i n a 
F u r y k i e w i c z a . 
4 0 S ze r ze j na ten t e m a t z o b . A . J e z i e r s k a , op. cit.,passim. 
41 Z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandl 1668-1735..., s. 80, 
nr kat . 30, il. 44. 
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206. Peter Brandl, Powrót Syna Marnotrawnego, 1731-1732, klasztor Sióstr 
Benedyktynek, Krzeszów 
nie powtórzona kompozyc ja całego obrazu z nie­
wielkimi tylko zmianami usytuowania postaci Syna 
Marnotrawnego oraz tła pierwszoplanowej sceny. 
Wprawdzie krzeszowskie dzieło nie dorównuje 
swemu praskiemu pierwowzorowi pod względem 
klasy artystycznej, to jednak nie ulega wątpliwości, 
iż powstało w warsztacie Brandla. Grubo i szorst­
k o malowane partie w łosów oraz pofałdowanych 
powierzchni ub iorów zdradzają charakterystycz­
ny dla Brandla dynamiczny sposób prowadzenia 
pędzla, nadając całemu przedstawieniu charakter 
osobistej odautorskiej wypowiedzi . 
Bez wątpienia naj lepszym dziełem p o d wzglę­
dem artystycznym, jakie Brandl wykona ł podczas 
poby tu w Krzeszowie , jest zapomniany obraz Sw. 
Bernard z Clairvaux z aniołem z kościoła parafial­
nego pw. Świętej R o d z i n y w Che łmsku Śląskim42 
42 Wymiary: 135,5 X 107 cm. Chełmsko Śląskie, kościół 
parafialny pw. Świętej Rodziny. Restaurowany w 2005 roku 
przez Marcina Furykiewicza. Zob. P Preiss, op. cit., s. 586. 
( i i X I V ) . Dz i e ł o to ma swoje pendant, k tó rym 
jest znajdujący się w t y m samym kościele obraz 
Georga Wilhelma Neunhertza Sw. Innocenty, 
spopularyzowany poprzez reprodukcyjną akwa­
fortę autorstwa samego Neunhertza4 3 oraz mie­
dzioryt w y k o n a n y według chełmskiego obrazu 
przez Michaela Heinricha Rentza4 4 . O b a obrazy 
najprawdopodobnie j stanowiły pierwotnie część 
wyposażenia sal klasztornego budynku w opa­
ctwie Cys tersów w Krzeszowie , a ich obecne 
miejsce przechowywania w parafialnej świątyni 
w C h e ł m s k u Śląskim jest zapewne przypadkowe. 
N a m a l o w a n y w często spotykanej u Bran­
dla pó łpostac iowej konwenc j i obraz Sw. Ber­
nard z Clairvaux z aniołem na jprawdopodobnie j 
jest kryptoportretem opata Innozenza Fritscha. 
Krzeszowsk i mecenas artysty został ukazany 
43 Zob. P Preiss, The Drawings and Etchings of Georg 
W. J. Neunhertz, „Bulletin of the National Gallery in Prague", 
2 (1992), s. 77, U. 26. 
Zob. N. von Lmterotti, Abt Innozenz Fritscb..., s. 34. 
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207. N i e z n a n y artysta , Portret opata Innozenza Fritscha, p o 1731, k l a s z t o r 
S iós t r B e n e d y k t y n e k , K r z e s z ó w 
na che łmskim obrazie jako za top iony w mis tycz ­
nej wiz j i M i o d o p ł y n n y D o k t o r , ku k tó remu na­
chyla się anioł t rzymający narzędzia M ę k i Pań­
skiej. N i e z w y k l e drob iazgowo przedstawiona, 
skierowana w stronę widza twarz św. Bernarda 
jest niemalże identyczna, jak twarz Fritscha, k tó ­
rą n ieznany artysta uwieczni ł na zachowanym 
wizerunku opata45 (il. 207). C o więcej, św. I n n o ­
centy ukazany na obrazie Neunher t za będącym 
pendant do Brandlowego Sw. Bernarda z Clair-
vaux z aniołem by ł im iennym patronem opata 
Fritscha. Odnoszące się do jego o soby oba ma­
larskie przedstawienia w y b i t n y c h świętych m o ż ­
na zatem traktować jako swego rodza ju gloryf i -
*D O b r a z ten jest o b e c n i e p r z e c h o w y w a n y w k l a s z t o r z e 
S iós t r B e n e d y k t y n e k w K r z e s z o w i e . D z i e ł o t o z d r a d z a tak 
w ie le k o m p o z y c y j n y c h z a l e ż n o ś c i o d p o r t r e t ó w a u t o r s t w a 
Brand la , a z w ł a s z c z a d o c z ę s t o k o p i o w a n e g o w i z e r u n k u pra ­
s k i e g o a r c y b i s k u p a F e r d i n a n d a v o n K h u e n b u r g a z lat 1 7 1 4 -
1715 ( z o b . J . N e u m a n n , Petr Brandt 1668-1735..., s. 109, 
nr kat . 64, il. 83 ) , ż e n ie m o ż n a w y k l u c z y ć , i ż jest t o k o p i a 
z a g i n i o n e g o p o r t r e t u opa ta pędz l a s a m e g o Brand la . 
kację cnót opata Fritscha, być m o ż e z in ic ja tywy 
obu artystów, tak wiele zawdzięczających swemu 
krzeszowsk iemu mecenasowi. D o ś ć wspomnieć , 
że o k o ł o 1752 roku d o obu obrazów do łączy ło 
trzecie p ł ó tno Feliksa A n t o n a Schefflera Sw. Be­
nedykt, k tóre dzisiaj jest przechowywane w zb io ­
rach klasztoru Sióstr Benedyktynek w K r z e s z o ­
wie46 . Ten bez wątpienia w z o r o w a n y p o d wzg lę ­
dem k o m p o z y c y j n y m na dziele Brandla obraz 
jest zapewne kryptoportre tem kole jnego krze -
szowsk iego opata, Benedicta I I Seidla. 
J ak wyn ika z powyższe j prezentacji, l iczne 
krzeszowskie prace Brandla to dzieła o dość z róż ­
n i cowanym poz iomie artystycznym, w y k o n y w a ­
ne z całą pewnością przy udziale s tworzonego 
w Krzeszowie warsztatu. N ie ulega jednak wątp­
liwości, że prace te powstawały także przy peł ­
n y m lub co najmniej częśc iowym udziale samego 
4 6 W y m i a r y : 136 x 9 6 c m . Z o b . E . D u b o w y , Felix Anton 
Sch ffler. Ein Beitragzur Kunstgescbichte des 18. Jahrhunderts, 
Bres lau 1928, s. 81, il. 7. 
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Brandla - po prostu nie móg ł ich wykonać tutaj 
nikt inny, bo wcześniej na terenie Śląska, z d o m i ­
n o w a n y m przez twórczość Michaela Wil lmanna, 
jego uczn iów i naśladowców, Brandlowska styli­
styka była nieznana. Ar tys tyczna aktywność cze­
skiego malarza w Krzeszowie to zatem działal­
ność kierowanego przez Brandla k i lkuosobowe­
go warsztatu, w k tó rym granica udziału mistrza 
i wspó łpracowników w produkowanych dziełach 
była płynna, a klasa artystyczna tych dzieł nie­
równa. O p r ó c z znakomitego obrazu Sw. Bernard 
z Clairvaux z aniołem m a m y także t ypowo warsz­
tatowe prace, jak obrazy oł tarzowe Sw. Jan Nepo­
mucen rozdający jałmużnę i Śmierć św. Franciszka 
Ksawerego oraz miszkowickąAdorację Marii przez 
Wszystkich Świętych. 
Taki „warsztatowy" obraz twórczości Bran­
dla w Krzeszowie zdecydowanie różni się od d o ­
tychczasowego modelu interpretacji dzieła cze­
skiego malarza, jaki na kartach swych publikacji 
s tworzył Jaromir Neumann . Brandl Neumanna 
to samotny genialny kreator, romantyczny twór­
ca, k tóry poprzez swoje burzl iwe życie w pew­
n y m sensie stał się pro to typem artystów b o h e m y 
z prze łomu X I X i X X wieku. Natomiast dzieła 
Brandla to dokumenty artystycznej i życ iowej sa­
morealizacji malarza, swego rodzaju przedłużenie 
jego romantycznego życia. Oczywiśc ie , w tak za­
pro jektowanej wiz j i twórczości czeskiego ma­
larza nie ma miejsca na dzieła artystycznie sła­
be czy warsztatowe - geniusz nie tworzy dzieł 
z łych, on co na jwyże j ich nie kończy. N i e ule­
ga zatem wątpliwości, iż o b o k braku zna jomośc i 
pełnego zakresu działalności Brandla w Krze ­
szowie to właśnie taka romantyczna wiz ja jego 
twórczości w decydującym stopniu zaważyła 
na niskiej ocenie dzieł powstałych w t y m czasie. 
N ie sądzę jednak, by to był właściwy paradygmat 
do oceny krzeszowskiego okresu twórczości ar­
tysty. C o więcej, uważam, że to właśnie „warszta­
towa" działalność Brandla w Krzeszowie jest dla 
badaczy jego twórczości wskazówką, jak należy 
widzieć także i inne okresy jego artystycznej ak­
tywności . Być m o ż e wówczas dzieło czeskiego 
artysty zyska nowy, nieznany dotąd wymiar, a ro ­
mantyczne życie malarza przestanie być g łów­
n y m kontekstem interpretacji jego obrazów4 7 . 
4 7 J u ż p o z ł o ż e n i u t eks tu t ego a r t y k u ł u d o d r u k u ukaza ła 
się k s i ą żka J . P r o k o p , Petr Brandl. Zivotm a umelecky epi­
log 1725-1735, Praha 2006, w k t ó r e j o m ó w i o n y zos ta ł t a k ż e 
k r z e s z o w s k i ok res t w ó r c z o ś c i artysty . C h o ć a u t o r ks i ążk i 
opisa ł j e d y n i e te k r z e s z o w s k i e o b r a z y Brand la , k t ó r e z n a n e 
b y ł y j u ż N i k o l a u s o w i v o n L u t t e r o t t i e m u , t o j e d n a k o g ó l n a 
ocena p o b y t u Brand la w K r z e s z o w i e jest z g o d n a z t e z a m i 
n i n i e j s z e g o a r t yku łu . 
Petr Brandl v Kresoboru. Znama fakta, nezname obrazy 
R e s u m e 
P o b y t Petra Brand la v K r e s o b o r u ve S l ez sku ( p f e d 14. 
s rpna 1731 - 24. r i jna 1732) pa t r i b e z p o c h y b y k j e d n o m u 
z ne j l epe z d o k u m e n t o v a n y c h o b d o b i v t vo rbe ć e s k e h o m a -
lire. D i k y z a c h o v a n y m a r c h i v n ń n mate r i a lum z n a m e n e j e n 
p f e s n a data B r a n d l o y y p r i t o m n o s t i v K r e s o b o r u a o r g a n i -
zaćn i a finanćm p o d m i n k y j e h o prace p r o m i s t n i c is terc iac-
ke opa ts tv i , ale r o v n e ź m n o h o p o d r o b n o s t i z ma l i r ova n e -
v a z a n e h o s o u k r o m e h o ź i v o t a v t o m t o o b d o b i . T a t o b o h a t a 
a a t rak t i vn i f ak togra f i e ved la k t o m u , źe se m n o h e m m e n e 
p o z o r n o s t i v e n o v a l o B r a n d l o v y m o b r a z u m , v z n i k l y m v K r e ­
s o b o r u . D i l a , j eź n e b y l a z u m e l e c k e h o h led i ska pri l iś v y s o c e 
cenena , by ła o b e c n e p o v a ź o v a n a za p o k l e s t vurc i ch m o ż n o s -
u v ice n e ź t r iaśedesat i le teho u m e l c e . 
N e j n o v e j ś i y y z k u m B r a n d l o v a k r e s o b o r s k e h o t vurć i -
h o o b d o b i a n e d a v n o p r o v e d e n a restaurace n e k t e r y c h o b ­
razu nas n u t i p f e h o d n o t i t dosavadm' n a z o r y badate lu . K r a t -
k y ć t r n a c t i m e s i c n i p o b y t ć e s k e h o u m e l c e v K r e s o b o r u b y l 
b e z p o c h y b y j e d n i m z j e h o n e j p l o d n e j ś i c h t vurć i ch o b d o b i . 
J a k je z n a m o , Brand l t e h d y v y k o n a l o b r o v s k y o b r a z Nanebe-
vzeti Panny Marie p r o h lavm' o l tar v n o v e p o s t a v e n e m o p a t -
s k e m kos te le , dva o b r a z y Smrt sv. Frantiska Xaverskebo a Sv. 
Jan Nepomucky, rozddvajicialmuinu p r o ved le jś i o l tar a o b ­
raz Ndvrat marnotratneho syna. P r a c o v n i k o p i i B r a n d l o v a 
di la - jak ukaza ła p r o v e d e n a restaurace - je modeletto k o b ­
razu Nanebevzeti Panny Marie. T e n t o vyće t del je n u t n e jes -
te r o z s i f i t o d o s u d n e z n a m e B r a n d l o v y k f e s o b o r s k e prace: 
bozzetto s k u p i n y M a r i e k o b r a z u Nanebevzeti Panny Marie 
ze s o u k r o m e sbirky, o b r a z Sv. Bernard z Clairvaux s andelem 
ve farnirn kos te l e v S i m p e r k u - k r y p t o p o r t r e t opa ta Fr i t sche , 
m o n u m e n t a l n i p ła tno , v y k o n a n e B r a n d l o v o u d f l n o u , Vsich-
ni svattse klaniMarii p r o h lavn i o l t a r ve f a r n i m k o s t e l e v n e -
d a l e k y c h M i s z k o w i c i c h . 
P o c e t n e B r a n d l o v y k r e s o b o r s k e prace j s o u d f l y r o z d f l n e 
u m e l e c k e h o d n o t y , v y k o n a n y m i b e z vśi p o c h y b s p o m o c i 
df lny, j e ź b y ł a v K r e s o b o r u z a l o ż e n a . T e n t o „ d i l e n s k y " o b ­
raz B r a n d l o v y t v o r b y v K r e s o b o r u se r o z h o d n e l is i o d d o -
s a v a d n i h o m o d e l u in terpre tace del ć e s k e h o m a l i f e , k t e r y ve 
s v y c h p u b l i k a c i c h v y t v o r i l J a r o m / r N e u m a n n . P r o t o m u ź e 
b y t p r o badate le B r a n d l o v y t v o r b y j e h o „ d f l e n s k a " ć i n n o s t 
v K r e s o b o r u u k a z a t e l e m , jak je r o v n e ź n u t n e nah l i ze t na j ina 
o b d o b i j e h o u m e l e c k y c h akt iv i t . 
Pfeloźila Jana Wojtucka 
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Peter Brandl in Krzeszów. Known facts, unknown paintings 
S u m m a r y 
Peter Brand l ' s s tay in K r z e s z ó w ( G r i i s s a u ) , Silesia ( f r o m 
b e f o r e 14 A u g u s t 1731 til l 24 O c t o b e r 1732) is u n d o u b t e d l y 
o n e o f the best d o c u m e n t e d per iods in the B o h e m i a n p a i n t -
er 's l i fe. T h a n k s t o the s u r v i v i n g arch ive mater ia ł w e k n o w 
n o t o n l y the exact dates o f h is stay as we l l as o rgan i sa t i ona l 
a n d financial c o n d i t i o n s o f his w o r k f o r the local C i s t e r c i a n 
abbey, bu t a l so n u m e r o u s detai ls f r o m his d i s s o l u t e pr ivate 
l i fe at the t ime . T h i s r ich and at tract ive d o c u m e n t a t i o n has 
m a d e BrandPs w o r k s pa in ted in K r z e s z ó w a far less i n te res t -
ing sub jec t f o r research. R e g a r d e d as w o r k s w i t h I o w artist ic 
va lue , the pa in t ings have been genera l ly c o n s i d e r e d a tes t i -
m o n y t o t h e o v e r 6 3 - y e a r - o l d pa in ter ' s d e c l i n i n g creat ive 
p o w e r s . 
Lates t research i n t o the K r z e s z ó w p e r i o d in B r a n d P s life 
as we l l as recent res to ra t i on w o r k carried o u t o n se lected 
pa in t ings suggest that p r e v i o u s o p i n i o n s s h o u l d be revised. 
T h e s h o r t , f o u r t e e n - m o n t h s tay o f t h e B o h e m i a n artist in 
K r z e s z ó w was u n d o u b t e d l y o n e o f the m o s t p r o d u c t i v e in 
h is l i fe. A s w e k n o w , it was in that p e r i o d that B r a n d l pa in ted 
the h u g e Assumption of the Blessed Virgin Mary f o r the h igh 
altar in the n e w l y bu i l t abbat ia l c h u r c h , t w o p a i n t i n g s f o r 
s ide altars: The Deałh of St. Francis Xavier a n d Sr, John Nepo-
muk distributing alms, and an easel pa in t ing : The Return of 
the Prodigal Son. T h e res to ra t i on w o r k has revealed that the 
modeletto f o r the Assumption of the Blessed Virgin Mary is 
a w o r k s h o p c o p y o f B r a n d P s w o r k . T h i s g r o u p o f pa in t ings 
s h o u l d be e x p a n d e d t o i n c l u d e p r e v i o u s l y u n k n o w n B r a n d P s 
w o r k s f r o m K r z e s z ó w : a bozzetto o f the M a r y g r o u p f o r the 
Assumption of the Blessed Virgin Mary f r o m a pr ivate co l l e c -
t i on , a pa in t ing o f St. Bernard of Clairvaux with an Angel in 
the par ish c h u r c h in C h e ł m s k o Śląskie ( S c h ó m b e r g ) a c r y p -
t o - p o r t r a i t o f A b b o t F r i t s ch - and the m o n u m e n t a l p a i n t ­
ing, f r o m B r a n d P s w o r k s h o p , o f the Adoration of Mary by Ali 
Saints f o r the h igh altar in the par ish c h u r c h in the n e a r b y 
M i s z k o w i c e ( M i s c h e l s d o r f ) . 
B r a n d P s n u m e r o u s w o r k s f r o m the K r z e s z ó w p e r i o d , 
created u n d o u b t e d l y w i t h the he lp o f the w o r k s h o p es tab -
l i shed there , v a r y c o n s i d e r a b l y in t e r m s o f their art ist ic value. 
Such a " w o r k s h o p " image o f B randPs w o r k in K r z e s z ó w is 
m a r k e d l y d i f f e r e n t f r o m t h e p rev i ous m o d e l o f i n te rpre t ing 
h is w o r k s a d v o c a t e d b y J a r o m i r N e u m a n n in his p u b l i c a -
t i ons . T h a t is w h y B r a n d P s " w o r k s h o p " p e r i o d in K r z e s z ó w 
can be a gu ide l ine f o r scho lars ana lys ing his w o r k s , i n c l u d i n g 
t h o s e f r o m o t h e r p e r i o d s . 
Translated by Anna Kijak 
X I V Peter Brandl, Św. Bernard z Clairvaux z aniołem, 1731-1732, kościół parafialny pw. Świętej Rodziny, Chełmsko Śląski. 
